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ta Grudz 


Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! 
W Imię Boże! Za Wiarę i Ojczyznę! 


Wydanie KEE 


dzka 


Na sobotę, 30-gò Kwietnia 1932 r. 


Przed dniem Ronstytucji Trzeciego Maja. 


wem, dlatego serdecznem ‘echem 
obija się po dziś dzień w sercach 
całego narodu. 

Na Zachodzie ludy uciśnione 
przez szlachtę porwały się do bro- 
ni, poszły na dwory. i pałace, aż 
stanęły przed zamkami królew- 
skimi. 

I zachwiały się trony w posa- 
dach, a. ludy, rozszalałe od wspom- 
nień wiekowej niedoli, nie cofnęły 
się przed rozlewem krwi, a upomi- 
nając się o swe prawa, ciągnęły na 
stos ofiarny winnych i niewinnych. 


„Niech pokolenia pokoleniom 
podają pamiątkę dnia tego“ zawo- 
łał poseł Zboiński na sejmie w War- 
szawie 1791 roku, a Kossakowski 
wniósł, „by po wieczne czasy o0b- 
chodzono uroczyście pamięć wiel- 
kiego dzieła, i jednocześnie posta- 
nowiono, by Biskupi wezwali całe 
duchowieństwo do  odprawienia 
nabożeństw dziękczynnych', 

Slowa wyjęte z roczników Sej- 
mu czteroletniego. 

Cóż to za dzień? Co to za dzie- 
ło, którego pamięć nakazano po 
wieczne. czasy uroczyście obcho- 
dzić? 

To dzień 3 Maja 1791 roku. 
Tem dziełem to Konstytucja, Gdy 
tylko ją ogłoszono, zagrały dzwony 
we wszystkich kościołach warszaw- 
skich, huknęły działa pod zamkiem, 
a cala ludność uoc'x1 
drze św. Jana. Tam przed ołta- 
rzem popłynął hymn „Ciebie Boże 
chwalimy“. Coraz więcej głosów 
łączyło się do śpiewu w kościele, 
przed kościołem, po ulicach, po 
imieście całem. 1 trósł chór tak po- 
tężny, jakiego może nigdy, nigdzie 
słyszano! Śpiewała Warsza- 
wa £ calej piersi, z takim zapałem. 
iż w falach tego śpiewu zatonął; 
i dźwięk dzwonów i armat huk. 

I szło to dziękczynienie, przez 
pola, lasy, rzeki i góry i ogarnęło 
Polskę całą. 

Į pomimo tego, że nieszczęścia 
za nieszczęściami padały potem na 
biedna Polskę, gromy za gromami 
w nią bily, niewola następna tyle 
strasznych cierpień zwaliła na na- 
ród skołatany — pamięć jednak o 
dniu 3-go Maja nie osłabła ani na 
chwile, a dziś tem więcej ją czci- 
my, tem jaśniej oceniamy jej wiel- 
ką dla naszego odrodzenia wartość. 

W czemże więc wielkość dnia 
Konstytucji 3 Maja? Czemu caly 
naród ze czcią ją wspomina? 

Choć zaraz po ogłoszeniu Kon- 
styiueji nastąpił upadek państwa 
Polskiego, choć zabór ojczyzny 
przyspieszyła i ocalenia nie przy- 
niosła. choć król Stanisław Ponia- 
towski zapowiedział, że „ma zabez- 


straszną, nie sądu, ale zemsty. 
Jakże inaczej stało się u nas. 

` Wróg zewsząd na Polskę ude- 

rzał, rwał już na kawały, zagrabiał 

ziemię, brał lud w niewolę, senato- 


a 
do stólicy Państwa, | 

Że właśnie wśród takich warun- 
ków Polska 4cknęła się, że znalazła 
się przeważną ilość posłów, którzy 
bez groźby, bez strachu, jedynie z 
miłości Ojczyzny i jasnowidzenia, 


Stronnictwo Ludowe 
3 a © o 

Do Ludu Wiejskiego! 

pod sztandarami Stronnietwa Ludo wego. 

Dziś poza Stronnictwem Ludowem niema żadnej politycznej orga- 

Wszelkie usiłowania sanacji rozbicia Stronnictwa , napo- 
iy ppurare Am 
„ Dla zaznaczenia samodzielności ruchu ludowego, oraz odrębności 
interesów wsi , N 

SWIETO LUDOWE 
obchodzone corocznie w pierwszym dniu Zielonych Świątek, 
15-480 majia. 

Dzień ten ma być nietyłko dniem radości z dokonania wielkiego 
okazaniem tak przyjaciołom, jak i wrogom, naszej siły i zdecydowa- 
nej gotowości odparcia wszelkich zamachów na prawa Ludu, 

Polska Niepodległa, nigdy jeszcze nie przeżywała wieś polska 
ciężkich chwil, jak obecnie, 

wzrost ciężarów podatkowych, katastrofalny spadek cen produktów 
rolnych przy wysokich cenach wyrobów przemysłowych, a w wyniku 

NIEKYWAŁY UCISK POLITYCZNY, odbieranie dawniej już 
istniejących uprawnień samorządowych, rozbijanie wszelkich organi- 

wszystko to zmusza chłopów, aby tembardziej w zwartym szere- 
gu stanęli jako świadoma, karna gromada! 


Rok temu dokonano wielkiego dzieła połączenia Ruchu Ludowego 
nizacji chłopskiej, któraby skupiała i broniła drobnych ków, 
e zza way wa 
Kongres połączeniowy w zeszły m roku ustanowii 
W tym roku Święto Ludowe wypada w dniu 
dzieła połączenia ruchu ludowego, ale i przegłądem naszych szeregów, 
Odkąd istnieje samodzielny ruch ludowy w Polsce, odkąd istnieje 
RUINA DROBNEGO ROLNICTWA, nieopłacalność produkcji, 
tego wszystkiego nieopisana nędza wsi; 
zacyj wsi — > 
MIESZKAŃCY WSI, MĘŻCZYŹNI I KOBIETY, STARZY I 


pieczyć wolność i niepodległość| MŁODZI, NA WEZWANIE MIEJSCOWYCH  ORGANIZACYJ 
Rządu, . utwierdzić naszą 1 przy-| STRONNICTWA 
szłych pokoleń szczęśliwość* — je- .* 


| tłumnie stawili się na obchód 
więta Ludowego w dniu 15 maja. 


Zwracamy się również do wszystkich niezależnych  organizacyj 
wsi, aby poparły dzień Powszechnego Święta Ludowego. 

Niechaj w dniu tym na dowód zrozumienia wielkiej naszej idei 
Ci, którzy jeszcze nie są zorganizowani, tłumnie zgłoszą się do szere- 
gów Stronnictwa Ludowego i zapiszą się na karnych i ofiarnych jego 
członków, 

NIECH ŻYJE POLSKA LUDOWA? 
NIECH ŻYJE NIEZALEŻNY RUCH LUDOWY! 


dnak jakąś tajemniczą moc ta Kon- 
stytucja w sobie miała, że pomimo 
tylu klęsk, dla umysu wielką, bo 
mądrą. a dla sere naszych po dziś 
dzień drogą jest. 

A drogą do tego, że z ziarna 
przez nią rzuconego urósl pierwszy 
plan odrodzenia, na podstawie 
stworzonej przez tę Konstytucję 
odbywało się i odbywa przekształ- 


cenie naszego społeczeństwa, to m 7 x 

jest demokratyzacja jego -— slo- NIECH ŻYJE doznane Apea LUDOWE! 
wem wskazała, kędy iść mamy, STAWCIE SIĘ WSZYSCY 15 MAJA! 
abyśmy byli mocni i niezwycię- WSZYSCY DO SZEREGÓW ORGANIZACJI! 


żeni. 
Z miłości więc narodu*wypłynę- 

ia Monstytucja nasza i 

3 Maj stał sie świętem narodo- 


Warszawą, maj 1932 r. 


STRONNICTWA LUDOWEGO. 


I stał się zachód Europy widowmią|w czem jej zbawienie leży, posta- 


nowili dać prawa narodowi — tc 
chyba cuć prawdziwy, to prawdzi- 
wy. ratunek Boski dla dusz skoła- 
tanych, dla serc zbiedzonych. 
Polska przez tę Konstytucj: 


rów, co Ojczyznę miłowali, pory-|Stanęla na czele postępu ludzkości 
ał i siłą zbrojną wdzierał się już|Sprawiedliwości i pierwsza dał. 


podwaliny pod równe prawa dl: 
wszystkich, 

Za te prawa, za tę szczerość w 
przyznaniu się do błędów dawnych. 
cześć się należy; twórcom wielkie; 
Konstytucji. 


ale prawdziwie wielka. bo wielk 
w niej był duch obywatelski! 

iechże oma będzie katechizmen: 
naszym narodowym! 

I oto lud wiejski, który tak ma- 
ło jeszcze dostał, któremu dopierc 
otworzono bramę ku lepszej przy- 
szłości, poczuwać się zaczął synem 
tej wspólnej macierzy, rozumieć 
jej niedolę — z kosy, eo go dotad 
karmiła, broń uczynił i poszedł dc 
walki za wołność Polski! 


kks „szedł? 

Ó diłodzie i | 
dobry do ciężkiej pracy idzie, by 
matkę wyżywić, szedł, bo wiedział, 
że walczy za własny szmat ziemi, 
za język ojczysty, za wiarę świętą 
— słowem za Ojczyznę. 

Gdy więc po długich la- 
tach niewoli, na dziejowym ze- 
garze wybiła dla nas godzina 
zmartwychwstania, gdy , Polska 
stanęła w szeregu państw wolnych, 
niepodległych, strzeżmyż tej 
niepodległości, jak skarbu najdroż- 
szego!  Wzmacniajmy. siłę narodo- 
wą na każdem polu. Pracujmy, 


tak |oszczędzajmy, nie trwońmy gro- 


sza, ni dorobku naszego duchowe- 
go. Uczmy się karności od twór- 
ców Konstytucji, uczmy się od niei 
ofiarności. 

Niech we wszystkiem, co ku 
szczęściu Ojczyzny naszej prowa- 
dzi, zapanuje jedność i zgoda, bo 
tylko w jedności siłą i zbawienie 


narodów. 
Ks, Jan Żółtowski, 
+ emeryt z Lublina. 


NACZELNY KOMITET WYKONAWCZY Zmazły kardynał arcybiskup wisdeńs 


ski, ks, Piffl, 


i R 


„GAZETA GRUDZIĄDZKA 


Str. 2. 


| Dlaczego się mówi i pisze 
o możliwości wybuchu wojny 
ameryKańskKo-japońskiej 


Już w jednym z dawniejszych 
artykułów naszych stwierdzaliśmy, 
że groszoroby amerykańskie, dla 
których dolar jest wszystkiem, 
mianowicie wielki przemysł, bar- 
dzo chętnie widzieliby wybuch ja- 
kiejś dobrej, wielkiej wojny, Różni 
królowie nafty, królowie stali, kró- 


Í 


swe przedewszystkiem także na 
rozmaite wyspy, które się źnajdu- 
Ją na Cichym Oceanie, tym naj- 
większym z wszystkich mórz. Tak 
np. zwrok Japonji jest zwrócony 
na wyspy Filipińskie, które Ame- 
ryka swego czasu zabrała Hisz- 
panji, — a także na wyspy Hawaj- 


lowie automobilowi itd. itd. uwa-,skie, które kiedyś byly niepodle- 


żają, że na takiej dobrej wielkie 
wojnie gruntownie by się obłow.ć 
mogli, Wogóle cały przemysł ame- 
rykański po takiej wojnie spodzie- 
wa się wielkiego ożywienia, wiel- 


kiej pracy w fabrykach — i stąd; 


gle, miały własnego króla, a które 
wuj Sam Dolarowicz swego czasu 
zabrał. — A teraz tam buduje np. 
ogromne twierdze morskie, porty 
wojenne, z których Japonii ciągle 
grozi, A grózi dlatego, że Japonja 


plynących wielkich zysków. To też śmie rosnąć w silv i uważa. że tak- 
wszyscy ci wielcy przemysłowey,| że ma prawo do swobodnego rusza- 
dla których wojna mogłaby być| nia się po Cichym Oceanie, dò pro- 
dobrym interesem, ze swej strony,| Wadzenia handlu į do wysyłanie 


gdzie i jak mogą, do takiej wojny | 


prą. Życie ludzkie, wylana krew, 
dla takich osobników nić albo mało, 
znaczą. Grunt — to dolary, które- 
by: zgarniali! 

Wielka wojna europejska była- 
by wujowi Samowi Dolarowiczowi 
mniej na rękę! Natomiast wojna 
na Dalekim Wschodzie, i to wielka, 
może długotrwała, byłaby mu bar- 
dzo na rękę, 


swego nadmiaru ludności po pracę 
a przyległe brzegi Cichego Ocea- 
nu lub też dla osiedlania się w ró- 
żnych krajach, rzadko zaludnio- 
nych. 


Wuj Sam Dolarowicz ze swej 
strony wszędzie Japońcom zagra- 
dza drogę. Bo choć sam ma prze- 
ceż jeszcze ogromną masę ziemi 
slabo zaludnionej — chce, żeby Jà- 
pończycy się dusili na swych wy- 
spach. 


Stany Zjednoczone P. A. wogó- 
le cheą, by tylko one mogły się 
swobodnie ruszać na Cichym Oce- 
anie, Wuj Sam Dolarowicz sam 
chee wszechwładnie panować na 
tem największem morzu i najchęt- 
niej rzuciłby się pewnego pięknego 
dnia na Japonię, bv. gdyby się to 
tylko uda!o, ją pobić, zmiażdżyć 
i potem zapanować nad całym Ci- 
chym Oceanem. No i na tô, by po- 
tem na wszystkich narodach nad 
jego brzegami i na jego wyspach 
osiadłych — róbić dolary. 


I dlatego właśnie wojna amery- 
kańsko-japońska jest bardzo praw- 


Wielki niedobór budżetorry w marcu. 


Statystyczne zestawienia bud- 


choć tu w Kuropie|żetowe za miesiąc marzec b. r. wy- 


głosi zasady, rozbrojeniowe. _Ame-j kazują dochód w wysokości 179.431 


ryka (Stamy Zjednoczone P. 


Aj)jtys. zł, rozchód w wysokości 


Jeżeli inne miesiące upodobnią 
się pod względem niedoboru do 
marca, to deficyt za cały rok 


1932-33 gotów wynieść ponad 537. 
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dopodobną. Jakiby był jej wymik - 
— to bardzo trudno przewidzieć. 
1 Japonja w r.1905 przecież tak- 
że gruntownie potłukła — innego 
olbrzyma — carską Rosję. A ta 
przecież w owe czasy była więk- 
szym olbrzymem. niż Stany Zje- 
dnoczone P. A. Japonja zaś była 
o wiele mniejszą potęgą, niż dzi- 
siaj. To też nie wiedzieć, czy i wuj 
Sam nie wziąłby także w skórę. Bo 
z Ameryki daleko bardzo do Ja- 
pónji —. Trzebaby wszystko wo- 
zić okrętami i wojska i amunicję 
itd. itd. A Japońcy — to bardzo 
bitny i sprytny naród. Wiadomo, 
że kiedyś zatopili flotę chińską. 
Potem, w r. 1905 zatopili całą flo- 
tę moskiewską. "Prawdopodobnie 
więc nie ulękliby się także floty 
amerykańskiej. Ciekawe by to by- 
ło, choć straszne widowisko, ta woj- 
na japońsko-amerykańska. Co de 
nas — to nam, t. j. Polsce, na po- 
tężnej Japenji zależeć musi. Taka 
potężna Japonja, w razie najazdu 
Rosji bolszewickiej na nasze gra- 
nice, bardzoby nam się przydała. 
To też Polska ma obowiązek 
przyjazną polityke prowadzić wo- 
bec Japonji. 


SARRAN AE 1 RR WET E I NE" OZ MOTT TYTZYEUWĘTO TTE E Y 


spodarczego miało — jak przy- 
puszczać można — na celu wysłu- 
chanie opinji różnych panów pre- 
zesów i dyrektorów o sposobie zli- 
kwidowania kryzysu gospodarcze- 
go, w nadziei, a nuż wśród tych 


wolałaby coprawda, by się tam zaj 224.224 tys, zł. Niedobór budżeto-| miljonów złotych, czyli przewyż- | „speców“ („specjalistów“) ekono- 
łby wzięły Rosja bolszewicka i Chi-|wy w marcu wynosi tedy 44.811i\|szy deficyt przewidziarv budżetem micznych zaświta jakaś myśl zba- 
ny z Japomją; wolałaby ona tylkoj tysięcy złotych. 


robić pieniądze na tej wojnie. 
dyktować warunki pokoju i 


Jak wiadomo, uchwalony przez 


„A potem wolałaby walczącym po-| parlament projekt budżetu na ca- 
p 4 także! ly rok 1932-33 przewiduje dochód 


na tem zarobić! Ale w danym ra-|w wysokości 2.262.105.000 złotych, 
zie, gdyby taka wojna nie wybu-|rozehód w wysokości 2.466.1 


chla, wuj Sam Dolarowicz gotów,| zł. i niedobór równy kwocie 204 


w korzystnej chwili, sam rzucić się; tys. złotych. 


na Japonję, by z nią wyrównać pe- 
wne — — dawne rachunki i opa- 
nować Cichy Ocean. 
Przeciwieństwo między Stana- 
mi Zjednoczonemi Północnej Ame- 
ryki a Japonją już jest dosyć da- 
wne — i pochodzi stąd: Japonja to 
w gruncie rzeczy kraj mały i ubo- 


gi. Na skalistych wyspach siedzi 
kilkadziesiąt  miljonów ludności, 


obecnie około 80 miljoónów. Jest to 
jednakże naród bardzo pracowity, 
który szuka pracy gdzie się da. To 
też Japończycy osiedlali się także 
po drugiej stronie Cichego Oceanu, 
t. j w Stanach Zjednoczonych P. 
A. Na to patrzała Ameryka kosem 
okiem, robiła Japończykom wstrę- 
ty i ostatecznie osiedlenie się ich 
zakazała. A to znowu stalo się po- 
wodem niebardzo przyjaznych sto- 
sunków między Japonją a Stanami 
Zjednoczonemi P. A. 


Następnie posiada dzisiaj Ja-| - 


ponja bardzo rozwinięty wielki 
przemysł, który robi Ameryce po- 
ważną konkurencje. Japonja, by 
wyżywić swoją * biedną ludność, 
stara się naturalnie wytwory swe- 
go przemysłu wywozić np. do Chin 
i do innych sąsiednich krajów. 
T w ten sposób opanowuje coraz 
hardziej zachodnie brzegi Cichego 
Oceanu. To wywołuje wściekłość 
u wuja Sama Dolarowieza, które- 
mu się zdaje, że tylko on ma prawo 
masami fabrykować towary i je 
sprzedawać po całym Świecie i w 
końcu wywoływać straszliwy kry- 
zys gospodarczy na całym świecie 

Ogromne przeludnienie. Japenji 


jest też powodem, że Japonja cią-|U £ 


gle się ogląda za krajami prawie że 
bezludnemi. albo też słabo za- 


ludnionemi, by Ww rich osiedlać swą| ska tradycja. 


ludność. 
Jako wyspiarze zwracają oczy 


o zgórą 330 miljonów złotych. 
Niedobory budżetowe, które z 


wienna, 
Obrady zagaił prezes Pom. Izby 


miesiąca na miesiąc coraz to bar-| Rolniczej p. Esden-Tempski. Przy 


dziej rosną, 
nym dowod 


są chyba dostatecz- | obradach 
em obłędu gospodarki |dent Rzplitej. premjer Prystor i 


obecnym był p. Prezy- 


sanacyjnej w kraju. Tą swoją go-| kilku ministrów. 


spodarką niepoczytalną okupanci 


Jak było do przewidzenia, zjazd 


sanacyjni doprowadzą prędzej czy „speców* gospodarczych nie przy- 


później kraj do katastrofy, 


Sanacyjna gadalnia gospodarcza. 


W sali 


Senatu zebrał się we; Rolniczych i Rzemieślniczych, oraz| głosiły gazety sanacyjne, 


niósł żadnych realnych wyników. : 
Uczestnicy obrad pogadali trochę 
i rozjechali się. Takie były rezul- 
taty obrad, które miały mieć, jak 
wielkie 


wtorek t. zw. sejm gospodarczy,|z zaproszonych osób, reprezentują-j| znaczenie dla podźwignięcia kona- 


składający się z 


Izb Przemysłowo - Handlowych, 


przedstawicieli|cych organizacje gospodarcze. 


jącego życia gospodarczego Pol- 


Zwołanie tego „konwentu“ go-|ski. 


JAK ZA DAWNYCH CZASÓW ... 


dołu: 


óry: Wspaniały zajazd wicekróla Indyj w Delhi na otwarcie parlamentu. 
Zmiana warty gwardji szkockiej przed pałacem w Fdinburzh'u. 


Anglja jest państwem, w którem stara tradycja ma swe prawo, czy to w 
kraju macierzystym, czy też w kolonjach. Wszędzie panuje słynna angiel- 


To też zajazd wicekróla do parlamentu w Dalekich Indjach 


niczem nie odróżnia się od zajazdu króla angielskiego do parlamentu w West- 
minsterze, 


Oddalenie protestów 
wyborczych. 

W poniedziałek Sąd Najwyższy 
rozpatrywał protesty przeciwko ` 
wyborom do Sejmu +w okręgu 
Nr. 11 (Łowicz, Kutno, Gostynin 
i Sochaczew). Sąd Najwyższy po 


rozpatrzeniu, protesty te oddalił. 


Wojska japońskie 
przystąpiły do nowej 
otenzywy. 
Ponieważ we wschodniej i północ- 
nej Mandżurji szerzy się powsta- 
nie przeciwko nowemu rządowi 
mandżurskiemu, wojska japońskie 
w Mandżurji rozpoczęły operacje, 
zakrojone na bardzo wielką skalę. 
Generał Hirose rzucił trzy brygady 
na powstańców, których liczba 
oceniana jest na 20.000 osób, Od- 
działy te mają przeprowadzić 
akcję wojskową na wschodniej czę- 
ści strefy kolejowej wschodnio- 
chińskiej. Brygada generała Mu- 
rai skierowana została na Tang- 
Czeng. Brygady Nakamury płynie 
w dół rzeki Sungri na 22 statkach, 
uzbrojonych w armaty, a eskorto- 
przez 4 kanonierki man- 


dżurskie, 
Rząd mandżurski przy pomocy, 
kapitału japońskiego zamierza 


znacznie rozbudować sieć kolejo- 
wą W maju br. mają być rozpo- 
częte prace przy budowie trzech 
linij kolejowych oraz traktu auto- 
mobilowego. 
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Hitler na pograniczu. | 


Rozwiązanie bataljonów sztur- 
mowych Hitlera — bynajmniej nie 
oznącza likwidacji tej blisko pół-| 
miijonowej armji. Chodzi tylko o 
jej reorganizację i ustawienie fron- 
tem do zewnątrz — frontem do 
Polski, 

Istnieją już na to dwa nieżbite 
dowody: oświadczenie ministra' 
spraw wewnętrznych Rzeszy Niem, 
Groenera w sprawie jednolitego 
„związku sportowego“ oraz uchwa-, 
ła rządu Rzeszy, przeznaczająca., 
2 miljony morgów w pasie pogra- 
nicznyii na wschodzie na skoloni- 
zowanie przez bezrobotnych. Te 
dwa fakty wymownie świadczą 
o planach niemieckich. 

Groener zamierza stworzyć 
z oddziałów Hitlera, republikań-: 
skiego „Reichsbannera“ i innych 
związków wojskowych jednolity 
związek „sportowy“, czyli miljo- 
nową armję rezerwową, poddaną 
kierownictwu Armji nim. W 
sposób Niemcy chcą obejść i nape- 
wno obejdą odnośne postanowie- 
nia Traktatu Wersalskiego, zezwa- 
lającego im na utrzymanie jedynie 
stutysięcznej armji zaciężnej. 

Bataljony szturmowe Hitlera, 
ostatnio, w związku z wyborami 
prezydenta Rzeszy nastawione głó- 
wnie na wewnątrz, stały się w tej 
pozycji niewygodne dla obecnych 
rządców Prus i Niemiec. Rozwią- 
zano je więc, aby zmusić do zmia- 
ny frontu. Rezultaty już są: Sztab 
Hitlera przenosi się do Gdańska, 
"=" IYTETOTITMA IATEWEPITTTWYKUCYNZ: TRAZOTZCEK WNUKA 


Radosna twórczość 
i; bycze czasy. 


„Monitor Polski* z dnia 16 kwie- 


tnia br. przynosi nie więcej jak tyl-| 


ko około 2000 ogłoszeń o licytacjach 
które ma przeprowadzić Bank 
Ziemski w Wilnie na terenie wo- 
jew. wileńskiego, nowogródzkie- 
go i wołyńskiego. Przetargi te od- 
bywać się będa w sądzie okręgo- 
wym w Wilnie i dotyczą przeważ- 
nie nieruchomości miejskich, a 
więc domów, składów, płaców itp. 
Radosna twórczość sanacyjna za- 
czyna osiągać już swój punkt kul- 
miiacyjny. 

Po zniszczeniu wsi idą w ślad 
za nią miasta. Jest to dopiero 
pierwsza transza, którą na razie 
zapowiedział Bank Ziemian w Wil- 
nie. Wkrótce mają być wystawło- 
ne na licytację nowe litanje real- 
ności miejskich i wiejskich, Mnie- 
mać należy, że za pół roku nie bę- 


ten ; urzeczywistnienia tych planów nie- 


„RAZETA GRUDZTĄD A“ 


glówna część jego sił zbrojnych 
koncentruje się nad granicą Polski! 
„ Aby mu ułatwić tę koncentra- 
cję, rząd niemiecki postanowił sko- 
lonizować wschodnie pogranicze. 
Na dwóch miljonach morgów ma 
osiąść kilkadziesiąt tysięcy mło- 
dych bezrobotnych, ożywionych 
„duchem  patrjotycznym*, czyli 
ziejących nienawiścią do Polski. 
Niemcy nie mają pieniędzy na 
spłatę swych długów, lecz mają 
miljardy na zbrojenia i koloniza- 
cję, której jedynym celem jest 
przygotowanie na pograniczu | 
armji. która w odpowiedniej chwili 
rozpali ogień wojny. 

Nie trudno sobie wyobrazić,| 
co to będzie się działo na pograni- 
czu polsko-niemieckiem, gdy kilku 
dziesięcio tysięczną armja „osadni- 
ków* otrzyma rozkaz prowokowa- 
nią Polski, gdy Gdańsk stanie się 
centralą hitlerowców! Od chwili 


mieckich każdego dnia trzeba bę- 
dzie się obawiać niemieckiego na- 
padu i wybuchu wojny. Tego wła- 
śnie Niemcy chcą: atmosfery nie- 
pokoju i możności prowokowania 
Polski, aby móc zrzucić na nią od- 
powiedzialność za wybuch wojny, 
którą planują i do której systema- 
tycznie się przygotowują. 
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KATASTROFA OBERWANŁA SIĘ STOKU GÓRSKIEGO. 


dzie już czego wystawiać na lity-| widok obsuwających się mas ziemnych w katastrofie pod Cochem nad Mo- 


tację. 


JERZY SZABLKOA. 


„Miasto zbrodni” 


REPORTAŻ POWIBŚOTOWY 


„Chatą* zwał się pałacyk Fre- 
da Hurtinga, sympatycznego hu- 
laki, który usilnie i z powodzeniem 
usiłował pomniejszyć wiełką for- 
tunę po ojcu Była ona tak wielką, 
że z odsetek od kapitałów mogłoby 
żyć dostatnio sto rodzin, ale jemu 
ledwie starczały na „drobne wy- 
datki* i co pewien czas wielomiljo- 
nowy kapitał, ulokowany w pew- 
nych papierach i gruntach, zmniej- 
szał się o pokaźną sumę. Ryszarda 
łączyła z nim długoletnia przy- 
jaźń, zawarta na froncie, więc 
umyślnie zwlekał z wyjazdem do 
dnia urodzin Freda. 

Harting powitał przyjaciela w 
przedsionku. Był to przystojny 


16 blondyn, miał chłopięcą twarz 


| zela. 


i wiecznie śmiejące się oczy. A że|dzie, — mówi 


Sfr. 7 


szych trzech miesiącach ub. r. 
tylko 52 tys., obecnie zaś wymiósł 38 
miłjonów 369 tys. zł. 


j eś późno, FRyszar-, do tańca kilkunastu parom. Kilka- 
j Fred, — My| naście innych raczyło się przy bu- 


nadto był niezmiernie bogaty, sta-|się tu już bawimy od dwu godzin.|fecie coctailami lub, flirtując, spo- 


nowił świetną partję. Lecz Fred| Jesteśmy głodni i czekałiśmy na 
ani myślał o ożenku. Czuł się do-|ciebie z utęsknieniem. | 
brze- tylko w gronie takich, jak on — To ja przyjechałem ostatni? 
hulaków i wesołych dziewcząt ze — (Czekamy jeszcze na Steffen- 
światka artystycznego. Kobiet zto-|sa. Ma przywieść najpiękniejszą 
warzystwa unikał jak ognia od cza-| kobietę Chicago. 

su, gdy niemal padł ofiarą intrygi, —?? y 
której celem było zmuszenie go do| — To ma być niespodzianka — 
pośhibienia pewnej, dosyć ładnej,|uśmiechnął się Fred. — Chwilę 


ale nader cnotliwej. panny. cierpliwości, stary druhu. Ale 
— Wyglądasz wspaniale  —|chodźmy wreszcie do hallu. 
rzekł, obejmując przyjaciela peł- — Dużo gości? 


nem zachwytu spojrzeniem. — To — Sporo. Sami znajomi, prócz 
robota Simpsona, prawda? — do-| paru dziewcząt, których jeszcze nie 
tknął palcem klapy fraka. znasz. Zabawa będzie pierwszej 

Hurley skinął głową i spojrzał|klasy. Żałuję, że noce jeszcze 
w olbrzymie lustro szatni, Rzeczy-| chłodne i nie można było jej urzą- 
wiście prezentował się doskonalej dzić w ogrodzie albo na jachcie... 
w tym dobrze skrojonym fraku. W obszernym hallu, zamienio- 
Twarz była wypoczęta, gładka,|nym w salę balową, hałaśliwa or- 
oczy duże i promienne, kiestra jazzbandowa przygrywała 


czywało w niedbałej pozie na licz- 
nych kanapkach, kozetkach i tabo- 
retach. Stanowiły one całe ume- 
błowanie hałłu, nie licząc bufetu 
i fortepianu. Młodzi czarni chłop- 
cy w złotem wyszywanych liber- 
jach roznosili napoje, owoce, słody- 
cze i pąpierosy, 

Harting skmął ręką i orkiestra 
umikła. Wszystkie oczy spoczęły. 
na Humley'u i zaraz otoczył go rój 
ładnych rozbawionych dziewcząt i 
„zietej młodzieży“. Witano go ha- 
DET i serdecznie. Rozjaśnione 
oczy kobiet spoczywały na nim 
z eggs mem upodob aniem. 

y wrzawa nieco przycichła, 
Harting przedstawił jaciela 
tym dziewczętom, których Hurleyj 
jeszcze nie zmał. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


|Str. 4. 


— ŻYDZI ZAMIERZAJĄ IŚĆ 
NA WIEŚ i chłopom ziemię zabie- 
rać. Napiszemy o tem w przyszłym 
miesiącu. 
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Ustawa o sprzedaży 


nawozów sztucznych. 


W Dzienniku Ustaw z dnia 12 kwie= 
tnia została ogłoszona ustawa o sprze: 
daży nawozów sztucznych, która regu 
luje sprzedaż nawozów azotowych, fo- 
sforowych, potasowych i wapniowych. 

Ustawa ta zabrania umieszczać w 
reklamach i ogłoszeniach, oraz na opa- 
kowaniu, czy w dowodach sprzedaży 
nazw i określeń, które mogłyby wpro» 
wadzić w błąd kupującego. 

Każdy sprzedawca równocześnie z 
wydaniem lub wysyłka nawozu sztucz: 
mego, winien wydać kupującemu !ub 
osobie przez niego wskazanej zaświad: 
czenie, które poza wyrażeniem „nawóz 
sztuczny“, powinno określać jego na: 
zwę, określenie ilościowe į jakościowe 
składników użytecznych dla roślin — 
imię i nazwisko względnie firmę i adres 
sprzedawcy, oraz datę wysłania nawo- 
zn sztucznego. 

Minister rolnictwa może ustalić, ja- 
kie inne dane mają być zamieszczone w 
tem zaświadczeniu, względnie, jakie da- 
ne zamieszczone być nie mogą. Min 
ster rolnictwa może także wprowadzić 
obowiązek rejestrowania miejsc sprze 
daży i obowiązek prowadzenia wyka- 
zów sprzedanych nawozów dla wszyst- 
kich, lub dla niektórych kategoryj 
sprzedawców. 

Minister rolnictwa może wprowadzić 
obowiązek sprzedaży poszczególnych 
nawozów sztucznych w opakowaniu — 
określając rodzaj i sposób opakowania, 
treść napisów, jakie mają być umie= 
szeęzone na opakowaniu, oraz wagę nas 
rzedawanego w jednostce opa- 
kowania. 

Przy nawozach sprowadzanych z za: 
granicy minister może wprowadzić 
obowiązek zaopatrywania tych nawo- 
zów sztucznych w wymagane zaświad: 


nawozów, których sprzedaż jest niedo- 
zwolona. | 
Nadzór nad sprzedaża nawozów sztu* 
cznych wykonuje minister rolnictwa w 
porozumieniu z ministrem handlu przez 
upoważnione urzędy i instytucje pań- 
stwowe. Do współdziałania z 
państwowemi mogą być powołane or: 
e samorządu terytorjalnego, 
gospodarczego i organizacje spoleczno: 
rolnicze, o ile nie zajmują sie handlem 
nawozami sztucznemi. Funkcjonarju: 
sze instytucyj, powołanych do nadzoru 
handlem nawozami sztucznemi, 
prawo wstępu do wszelkich handlo= 
wych pomieszczeń przedsiebiorstw han- 
dlu nawozami, kontrolowania 
przywożonych z zagranicy nawozów 
w punktach odprawy celnej, bezpłatne= 
go brania próbek nawozów w ilości, po: 
trzebnej do przeprowadzenia analizy, 
przeglądania zaświadczeń i wykazów, 
dotyczących sprzedaży nawozów. 
REAT TTE ENI FERTIER TITO OSOZ LEDE 


Przykład z góry. 

Jak donosi „Kurjer Lwowski*, 
wydział powiatowy w Drohobyczu 
dysponuje gotówką, dochodzącą do 
200 tysięcy złotych (z energicznie 
ściąganych podatków). 

Przewodniczący wydziału po- 
wiatowego, starosta Emeryk, po- 
stanowił wymienić tę gotówkę zło- 
tową na dolary lub franki szwaj- 
carskie ftak na wszelki wypadek..) 
i w tvm celu wyjechał do Warsza- 
wy, przekazując sobie 180 tysięcy 
złotych przez Bank Gospodarstwa 
Krajowego. 
_ Efekt tego osobliwego kroku 
starościńskicgo był natychmiasto- 
liwy.. Ludność Drohobycza niėpo- 
/koi się o swe oszczędności złotowe, 
niektórzy zaopatrują się w obce 
„waluty. 
`. Jest rzeczą ciekawą. od kogo 
starosta Kmeryk otrzymał odpo- 
jwiednie wskazówki. 


„GAZETA GRUDZTĄDZKA% 


Panie Michałkiewicz, 
gdzie twoje ideały ? 


Poniżej zamieszczamy list jedne-| żeli Nosek, 


go z naszych czytelników, który 
świadczy dobitnie, co chłopi myślą 
o zdrajcy Michałkiewiczu. — Red. 
Nasamprzód wypada mi wyra- 
zić najgłębsze uznanie dla p. sena- 
tora Kulerskiego 
Stronnictwa ludowego ziemi wiel 
kopolskiej, 
stoją przy sztandarze ludowym 
przy wodzu i naczelniku brzeskim, 
prezesie W. Witosie, Dr. Michal- 
kiewicz poszedł, jak wszystey inni 
temi podobni, z mianem  odeze- 
pieńcy i zdrajcy. Gdy sobie uprzy- 
tomnię jego polemikę w r. 1928 z 
Jurkiem, pytam się, gdzie twoje 
profesorze ideały, gdzie podziały 
się te wszystkie twoje zaklęcia i 
przysięgi? Z wiatrem też ulecia- 
ły twoje słowa: „materjalnie mo- 
gę upaść, lecz moralnie nigdy!* 
Dla chleba, panie, dla chleba, dla 
żołdu, panie, dla żołdu, ugięłem się, 
wystąpiłem ze Stronnictwa, bo i 
my chłopi wiemy, że, występując 
z klubu, wystąpiłe” i "TH 
twa. Pocóż więc to twoje kłama- 
nie? Nie czytałem odezwy Stron- 
nictwa Ludowego, ani „Gazety 
Grudziądzkiej*, tylko z „Piasta 
Wielkopolskiego“ wyczytałem, że 
się wstydzi napisać tego, co jest 
prawdą. Pocóż to wdziałeś maskę 
i mienisz się ludowcem? By tuma- 
nić, by ogłupiać, boć zapowiedź 
twoja, że wkrótce wyjedziesz z ro- 
botą na powiaty, taki właśnie ma 
cel. To, co lat dwanaście na tere- 
nie Wielkopolski budowałeś, za 
ideał uważałeś, co tak głośno podr 
nosiłeś, teraz zburzyłeś. Czy nie 
była tego powodem także twoja 
wybujałość osobista? Czem ty dzi- 
siaj chcesz oświecać lud? 
ta, nieświadomością i demag 
nazywasz politykę. A _ nieraz 
przecież dawniej głosiłeś, że chłop 
nieuświadomiony politycznie, nie 
jest zdolny do żadnych pociągnięć 
gospodarczych, że dopóki ich nie 
zorganizuje politycznie, dopóty bę- 
dzie go bieda gnębić, że dopóki nie 
stworzy siły politycznej, dopóty 
będzie przez wszystkich wyzyski- 


wany. 
to głosisz odmiennie, 


że twardo i nieugięcie 


Teraz 
czyżbyś teraz dopiero zmądrzał? 
Oto zmądrzałeś, ale mądrością sa- 
nacyjną, Na nie ci się nie przyda- 
dzą wychwalania sanacji w .„Pia- 
ście Wielkopolskim. My chłopi 
wiemy, że sanacja nie zwróci nam 
szkód *materjalnych, nie zwróci 
strat, zadanych państwu i chłopu, 
ani zwróci tembardziej szkód mo- 
ralnych! Świadomie, panie profe- 
sorze, zdążasz do godzenia chłopów 
z sanacją, chętnie łączyłbyś uczci- 
wych z nieuczciwcami i zbirami. 
Ale próżne twoje zabiegi, spóźnio- 
ne o blisko 6 lat. Sanacji rychla 
śmierć pisana! Ubolewasz w swej 
gazetce (darmo  rozsyłanej jak 
„Włościanin*!), że chłopi zadowol- 
nili się tylko deklaracją przeciw 
przymusowemu ubezpieczeniu od 
gradobicia; czy mieli może oświad- 
czyć: „nie damy 30 zł.. a 29% zł.*, 
jakby według twojej „polityki 
agrarnej“ wypadało. żo też 
biadasz na ludzi „niewdzięcznych*, 
tobie niemiłych. Obecnie to panu 
profesorowi milszy p. Wróbl. ani- 


chociaż ten pierwszy. 


|jak ci wiadomo, już 10 lat temu ze 


Stronnictwa zdezertował, jego, już 
10 lat temu, skaptował sobie p. Sk. 
z Czacza, a ciebie teraz sanacja, 
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Zjazdy Powiatowe 
Stronnictwa Ludowego 
Powiat Śmigiel. 

W środę, dnia 4 maja br., odbę: 
dzie się Zjazd Powiatowv Stron- 
nictwa Ludowego w Śmiglu, w sa- 
li hotelu Nowaka, o godz. 10,30, z 


i pp. posłów; kiedy będzie się chłopu tylko o po- 
jkoju i widłach do gnoju prawić, a 
| policji o polityce! 


"| tacy 10zumni, 


z udziałem p. posła Noska. 
Zarząd powiatowy, 
Powiat Śrem, 

W piatek, dnia 6 maja br., od- 
będzie się Walny Zjazd Powiato- 
wy w Śremie, w sali p. Glińskiego, 
o godz. 10-tej, z udziałem p. posła 
Mikołajczyka. 

Uprasza się czytelników „Gru- 
dziądzkiej* o powiadomienie sa- 
siadów o powyższym Zjeździe i o 
liczne przybycie. 

Zarząd powiatowy, 
* 


Oj, teraz to dopiero będzie potęga, 


Już ta ty lepiej 
chłopa, jak się obchodzić z pługiem 
czy widłami, nie nauczysz, pomimo 
żeś doktorem i ponoć „znawcą“ 
spraw rolniezych. Ty się, z prze- 
proszeniem, znasz tyle na rolni- 
czych sprawach, co wilk na gwiaz- 
dach! Jeśli masz na oku politykę 
gospodarczą. to dlaczego pokła- 
oag paise j AA W vo% 
tórzy do niej, ja awniej głosi- EE reei i | 
łeś, nie dorośli, Śtórzy ciężkiej sy-|, „W niedzielę, dnia 1 maja br. od- 
ituacji gospodarczej nie doceniali i będą się W alne Zjazdy pow. 1 Ze- 
kryzys pogłębili? Przecież na cze- brania organizacyjne z udziałem 
le sanacji stoją ludzie, z którymi|PP. posłów: - t 
i obecnie chcesz współpracować, ta- w Poznaniu dla pow. poznan- 
cy jeszcze wczoraj maluczey i nie-|Skiego -- Walny Zjazd Pow. w lo- 
dołężni, a dzisiaj już tacy możni: kalu Sekretarjatu Woj. przy ul. 
Fr. Ratajczaka 14. dom ogrodowy. 
My chłopi już ich umiemy spra-|0 godz. 11-tej przed południem; 
wiedłliwie ocen wiemy, co to za w Obornikach — Zjazd Powia- 
głowy, od ministra i różnych na-;towy w sali p. Narożyńskiego o go- 
czelników, aż do innych niższych|dzinie 12-tej po nabożeństwie: 
dygnitarzy. Gdyby ci panowie by- w Krotoszynie — Walny Zjazd 
li istotnie madrzy, toby wieś niej Powiatowy w sali Hotelu Rataj- 
zeszła na dziady, nie byłyby pro-|czaka o godz. 12-tej po nabożeń- 
dukty rolnicze poniżej kosztów|stwie: 
produkcji, gdyby oni. byli rzeczy- w Chomiąży Szłach, (pow. Żnin) 
wiście patrjotami i Ojczyznę miłu-| zebranie organizacyjne z udziałem 
jącymi. to Bogiem a prawdą, nieip, posła Poprawy w sali p. Goliń- 
byłoby „majówki“ w r. 1926, nie skiej o godz. 12-tej po nabożeń. 
byłoby wyborów brzeskich i Brze-| stwie; 
ścia, nie byłoby obecnego zdzicze-| w Łagiewnikach Kościelnych 
nia „moralno-politycznego. Gdyby (pow. Gniezno) — zebranie organi- 
dalej p. Janta-Połczyński nie był zacyjne z udziałem p. posła Miko- 
złośliwym i gyby. był rozumnym|łajczyka w sali p. Gralaka po na- 
rolrikiem, inaczej dbałby o wieś, bożeństwie. 
nigdy też o chłopach nie wyrażał-| . Członków. Zarządów « Powiat., 
by się z lekceważeniem i z pogaT-|nrezesów Kół i mężów zaufania 
dą. Głosi sanacja, piszesz i ty, P.|uprasza się o powiadomienie Bra- 
cie tyiko trochę karków, nie bądź- sb i zebrania jaknajliczniej przy- 
z tak oae ae sęki gt ch > 
zy, a wszystko spadnie wam jak penes - 
z rogu obfitości, bęzdie wam lepiej!| BACZNOŚĆ POW. PLESZEW. 
Pomimo nędzy i rozpaczy błagaj- Do Zarządów Kół Stronnictwa 
cie pokornie, bo, czy wiecie, że po-| Ludowego w Pleszewie! ., 
korne cielę dwie matki ssie! Ta- Z powodu zbliżającego się Wał- 
kiej metody nie używa chłop-oby-| nego Zjazdu Powiatowego, który 
watel, stosują ją lduzie podli, sto-| odbędzie się dnia 9 maja br. w Ple- 
sują ją sanacja i ty z nią, paniejszewie, wzywa się Koła, które nie 


Sekretarjat Wojewódzki 


doktorze! odbyły jeszcze walnych zebrań ko- 
Jeszcze jedna na zakończeniejłowych, do odbycia takowych i 
sprawa. Doszło mnie, że dr. Mi-ihrzeprowadzenia wyborów Zarzą- 


chałkiewicz ogłosił upadłość swej 
drukarni i że pasywa wynoszą ok. 
200.000 zł. Ciekawe, że 
tylu długów, z których nie było 
wyjścia. „Piasta Wielkopolskiego 
i „Wieś“ p. Michałkiewicz dalej 
wydaje, nietylko wydaje, ale na- 
wet darmo rozsyła i kolportuje. 
Skąd na to biorą się pieniądze, jest 
to już dzisiaj publiczną tajemnicą. 


skupiania się przy Stronnictwie 
Ludowem z wodzem W, Witesem 
na czele, wzywa mwas do abono- 
wania „Gazety Grudziądzkiej* i do 
walki twardej o lepszą przyszłość, 
która może być tylko przez na” sa- 
mych zdobytą: Z sanatorami, dok- 
torami i zdrajcami precz! 


Stary Wiarus. 


„Kończąc, wzywam was, Bracia pozostawiając 


u najpóźniej do dnia 8 maja br. 
Należy sporządzić dokładny 


pomimoj spis ezłonków Zarządu Keła i me- 


Żów zaufania poszczególnych wiv- 
sek i w dniu zebrania Walnego od- 
dać Zarządowi Powiatowemu. 

Skarbnicy zechca zebrać skład- 
ki członkowskie, które w myśl sta- 
tutu wynoszą najmniej 1 zł. rocz- 
nie i wpłacić do skarbnika pow. 
25 groszy od człon- 
ka. Zaznacza się, iż legitymację 
mogą ctrzymać ci tylko, co zapłacą 
składkę. 

Zarząd Pewiatowy. 


POW, RAWICZ. 

W niedzielę, dnia 1 maja odbę- 
dą się zebrania organizacyjne 
Stronnictwa Ludowego z udziałem 
p. posła Noska: 

w Hojnie w sali p. Stachów- 
skiego po zlównem nabożeństwie 


SeKretarjat Stronnictwa Ludowego w Poznaniu)” godz. 12-tej; 


w Słupi Kapitulnej w sali miej- ` 


znajduje się przy ul. Franciszka Ratajczaka nr. 14, mieszkanie 17. | scowej o godz. 4-tej. 


Tamże znajduje się także 


Redakcja i Administracja y 
„Gazety Grudziądzkiej“ na Wielkopolskę, 


Uprasza się o liczne przybycie 
i o powiadomienie sąsiadów o po- 
wyższych zebraniach. 
Zarząd Powiatowy, 


gwa; 12.15 poranek symfoniczny; 


'popołudniowy; 19.45 słuchowisko; 


-—- TAKŻE W POLSCE GO- 
TUJĄ SIĘ RZECZY WIELKIE- 
GO ZNACZENIA DLA CAŁEGO 
KRAJU. Niech nikt nie puszcza 


gazety z ręki, by go wypadki nie 
Wtenczas bowiem mo- | 


zaskoczyły. 
że stokroć więcej stracić, 
kGsztuje „QGazeta*. 

SEL RIKAS ITE BEZ EX TAKI ZE TA" ABT XPTRYBDZES PRL 


niż go 


Radjconrogram z Warszawy. 


Niedziela, 1. 5.: 9.00 cicha msza św. z 
Wilna z koncertem orzanowym; 9.50 
nabożeństwo z cerkwi we Lwowie; 12.15 
poranek symfoniczny; 14.00 „Koński 
ząb — niewyzyskana roślina pastewna 
w drobnych gospodarstwach; 14.20 i 
15.00 muzyka ze Lwowa; 14,40 „Grad ja: 
ko zjawisko atmosferyczne“; 15.55 pro- 
gram dla dzieci starszych: 1) „Co się 
dzieje na świecie“; 2) wesoły feljeton 

t. „Majówka Samowara*: 16.20 16.55 i 
19.25 płyty gramofonowe: 16.40 „Porce* 
lana w życiu kobiety*: 17.15 „Z Dzia: 
łyńskich ostatnia*; 17.80 „Dar narodo- 


4 Wy 3 Maja“; 17.45 koncert popoludnio: 


wy; 19.45 słuchowisko p.t. „Stary mąż”; 
2.15 koncert popularny: 21-35 kwadranś 
literacki: „W twardej służbie“; 22.45 
wiadom. sportowe; 28.00 mużyka tan. 

Poniedziałek, 2. 5.: 12.10 18.35 1445 
16.10 16.40 i 19.35 muzyka z płyt gramo: 
fonowych; 1525 i 15.50 odczyty matural. 
ne; 17.10 „Cztery konstytucje*; 17.35 
muzyka lekka; 19.15 wiadomości bieżą: 
ce rolnicze; 19.45 prasowy dziennik ra: 
djowy; 20.15 operetka: „Smok i dziew- 
czyna*; 22.15 feljeton: „Pogoda życia*; 
22,40 muzyka taneczna. 

Wtorek, 3. 5.: 10.00 naboż. z Krako 
14.00 
„Pilne roboty“; 14.20 pieśni; 14.35 słu: 
chowisko pt.: „Sprawa sądowa jakich 
wiele na wsi“; 15.00 koncert; 15.55 słu- 
chowisko historyczne dla dzieci p.t.: 
„Dwie przysięgi“; 16.20 16.55 i 19.20 mu- 
zyka gramofonowa; 16.40 odczyt: „Kon: 
stytucja 3 Maja, jako wyraz demokra- 
tyzmu polskiego“; 17.15 „Zuchwalstwo 
roku 182%‘; 17.80 odczyt; 17.45 wiec 
mach 8 Maja“: 0.15 koncert popular: 
ny; 21.55 feljeton: „Idea krajoznaw- 
stwa”; 22.10 pieśni SŁ Moniuszki; 23.00 
muzyka taneczna. 
EITT ETA F TORU "OPAL TITE KIE" ETE EO 


Nadesłane. 


— Krótka Historia Chłopów w Pols: 
see. Wytrwały i wielce zasłużony dzia: 
łacz ludowy p. Paweł Bobek, wydał w 
ostatnich tygodniach krótką historię 
ohlopev w Polsce przedrozbiorówej p 

„Pobieżny przebieg dziejów chłopa 
eao (95 stron). Książkę swą po* 
święcił autor tym, którzy życie poświę- 
cili pracy nad podniesieniem polskie- 
go ludu, a których siły ducha nie zła: 
mały cierpienia, przebyte w twierdzy 
brzeskiej. Cel, któremu ma służyć ksią: 
żeczka, określa p. Bobek na wstępie na: 
stępującemi słowy: 

„Trzeba te miljonowe masy wsi pol: 
skiej skupić, uświadomić społecznie i 
politycznie. Ten wielki proces dziejo- 
wy dokonywa się w naszych oczach i 
jest może najważniejszem zdarzeniem 
obecnych czasów. Im szybciej te masy 
chłopskie dojrzeją i podniosą swój do- 
brobyt, im bardziej się uspołecznią i 
zrozumieją, że są konieczną podstawą 
Polski. tem większą będzie siła Pań: 
stwa, tem potężniejszym blaskiem bić 
będzie Polska, jako ognisko kultury, — 
Do uświadomienia społecznego i poli: 
tycznego tej wielkiej masy polskiego 
włościaństwa, nie w ostatnim rzędzie 
przyczynić się może poznanie przez nią 
swej przeszłości dziejowej, o której 
przeciętny chłop wie tylko tyle, że była 
dlań ciężka, bo tak mówi mu jakby je» 
go podświadomy stan duszy i trady* 
cja..'* 

Książeczka napisana jasno, popular- 
nie i rzeczowo. Cena jej niska, bo wy- 
nosi tylko 1 zł 50 gr. Życzyćby sobie | q 
należało, by znalazła sie w każdej cha.| 
cie chłopskiej. 

Wyszło przed kilku laty znakomite 
ea AlekSandra Świetochowskiego p. 

„Historja Chłopów Polskich“ w 2%ch 
pe obejmuje około 1.000 stron dru» 
ku. Niestety, jest to książka za droga 
na dzisiejsze czasy i dla niewielu tylko 
chłopów dostępna. Niechże więc ci. 


których nie stać na wielką i wyczersszawie, Marszałk 


„GAZETA GRUDZIĄDZKA: 


Czy to Kasię, czy Joasię, 


Za serduszko łatwo sch 


wyta. 


Kto GRUDZIĄDZKĄ naszą zasie, 


Abonuje i ją czyta. 


Bo gazeta ta w wszechmiertże, 


Nawet kochać uczy szczerze. 


Zygmunt Kiedrzyński. 


NAJCIEKAWSZE Z DNIA 


Z Polski. 


ARESZTOWANIA PRZEDWY- 
BORCZE BYŁY BEZPRAWIEM 


Przed Sądem Okręgowym w Kiel- 
cach odbył się proces 20 włościan ze wsi 
Modkowiee, pow. jędrzejowski, oskarżo= 
nych o to, że w przededniu wyborów 
udali się pòd lokał policji państwowej. 
gdzie wybili kamieniami szyby, doma- 
gając się wypuszczenia na wolność 4 
aresztowanych mężów zaufania listy 
Nr. 7. Aresztowani mężowie zaufania | © 
wypuszczeni zóstali na wolność dopiero 
po wyborach. 

Po zbadaniu okółó 40 świadków zaj” 
ścia, sąd ustalił, że aresztowanie przy* 
wódców (tò znaczy mężów zaufania li- 
sty nr. 7), nie miało uzasadnienia, prze- 
to wszyscy oskarżeni żostali uniewin= 
nieni z oskarżenia o wszczynanie roz: 
ruchów. Kilku zaledwie skazanych z0: 
stało na lekkie kary ža zakłócenie spo- 
koju publicznego. 


WSPANIAŁOMYŚLNY DAR 
NA MUŻEUM NARODOWE. 
Konsul polski w Stanach Zjedn. Am. 
Półn. p. Edmund Kaleński ofiarowa? 
na cele budowy gmachu Muzeum Naro- 
dowego w Krakowie sume 100.060 zł. 
Wspaniałomyśliny ofiarodawca w za: 
mian za ten wielki dar zastrzegł sobie 
tylko dożywocie w wysokości 7 proc. od 
daru oraz wolne mieszkanie. Suma po 
przyjęciu propozycji przez radę miej- 
ską rRe może być natychmiast 


CIEKAWY POKAZ JASNO- 
WIDZA. 


Do władz miejskich stolicy zgłosił 
pewien jasnowidz dr. Langsner dziwną 
ofertę. Oto zobowiązał sie on celem 
stwierdzenia swoich zdolności jasnowi-' 
dza, prowadzić samochód przez szereg 
ulic mając zawiązane oczy. 

I rzeczywiście oznaczonego dnia ja- 
snowidz, mając zawiązane oczy, w to: 
warzystwie innego samochodu z komi: 
sją kontrolującą, przejechał szereg ulic 
zupełnie prawidłowo, nigdzie nikogo 
nie zaczepiające, bez żadnego wypadku. 

Licznie zgromadzona publiczność z 
zainteresowaniem śledziła eksperyment 
jasnowidza. 


NIEZWYKŁA UCIECZKA 
W KLOCU DRZEWA 
Z SOWIETÓW DO POLSKI. 


Jak straszny musi być pobyt w 
Sowietach, dowodzić może choćby 
poniższy wypadek. 

W pobliżu wsi Kowirowo, w re- 
jonie Dzisny, wyłowiono z Dźwiny 
wie'ki kloe drzewa, w którego wv- 
drążcnem wnętrzu znajdował się 
napółprz:t.mny 23-letni siudenti 
penteejmiki Włodzimierz Atsaków 
Aksaków juź dwukrotnie usuwa 
przedestać się droga lądowa ::1 tas 
ren Polski.. Obie próby nie udały 
się. Wobec tego padł na pomysl 
naprawdę niezwykły. W wielkimi ” 
tartaku, w Jagódce 
(okręg połocki), zakupił olbrzymi 
kloc drzewa, wyżłobił w nim otwór, 
wszedł i OM, go ze- 

z, popłynął z prądem rzeki 
da Polski, roziło mu kilka razy 
pującą „Historję Chłopów Polskich“ 


sa Raw Twowan 


wielkie niebezpieczeństwo. Prze- 


' pływały obok niego patrolujące na 


Dźwinie mótorówki sowieckie, ale 
kloc nie.zwrócił ich uwagi. Osta- 


|tecznie młody człowiek wylądował 


w Polsce. 


WZNOWIENIE ŻEGLUGI 
NA WIŚLE. 


Wskutek znacznego opadu wysoko- 


prz wody na rzece Wiślne. na całym od: 


ku począwszy od Warszawy aż do 
Gdańska wznowiono już żeglugę osobo= 
wą i towarową. Od pierwszych zaraz 
dni wznowienia żeglugi dał się zauwa» 
żyć wzmożony ruch towarowy, powo: 
dem czego są znacznie niższe stawki 
przewozawe, w porównaniu z transpor- 
tem kolejowym. 


WESOŁE DEMONSTRACJE 
STUDENTÓW W STOLICY. 


Przy ul. Grojeckiej w Warszawie 
znajduje się olbrzymi dom, w którym 
zamieszkują wyłącznie tylko studenci 
studjujący na wyższych zakładach 
naukowych w Warszawie. Ponieważ 
na domu tym ciążyły duże kredyty 
Banku Gospodarstwa Krajowego, prze: 
to z ramienia tego banku gospodarką 
domu akademickiego kierował wyzna= 
czony przez bank adwokat Radlicki. 
Gospodarka jednak tego pana dopro- 
wadziła do tego, iż przed kilku dnia- 
mi elektrownia warszawska wyłączyła 
prąd i dom pozbawiony jaeś ira światła. 

Jako protest przeciwko tej gospodarce 

adw. Radlickiego, studenci urządzili 
niebywałą demonstracje. Oto w godzi: 
nach wieczornych około 2.000 studen- 
tów utworzyło pochód po ulicach mia: 
sta, przyczem każdy z uczestników po- 
chodu niósł zapaloną świece. Po przej- 
ściu szeregu ulic, studenci urządzili 
przed domem adw. Radlickiego kocią 
muzykę, a potem ustawiono wszystkie 
palące się świece na chodniku. Po od: 
śpiewaniu marsza źżałobnego, pochód 
rozwiązał się. Całe to zajście wywoła 
ło wśród mieszkańców stolicy niezwys 
kłą wesołość, 


Ze świata: 


BUNT NA OKRĘCIE SKĄZAR: 
CÓW. 4 


Na pokładzie argentyńskiego okre: 
tu wojennego „Chaco“, który, jak wia- 
demo, od szeregu tygodni znajduje się 
w drodze, ceiem odstawienia kilkuset 
przestępców kryminalnych do ich kras 
jów, a których nigdzie nie chcą przy: 
jąć, wybuchła rewolta. 

Załoga przyłączyła sie do deporto- 
wanych kryminalistów i wspólnie z ni- 
mi objęła kierownictwo nad okrętem. 
Jak długo będzie błądz'ć ten okręt po 
morzach, nie wiadomo. 


ZDERZENIE DWÓCH 
WŁOSKICH SAMOLOTÓW. 


Dwa włoskie samoloty niszczycie!= 
skie zderzyły się pódezzs ćwiczeń w 
Lonatte Bozzolo we Włoszech i spadły 

a ziemię, 

* Dwóch oficerów i 5 żołnierzy ponio- 


nad Dźwiną sło śmierć na miejscu. 


NOWE WYBUCHY WULKA- 
NÓW W AMERYCE, 

Fala wybuchów  wulkanicznych| © 

wzdłuż zachodniego wybrzeża Ameryki 


Południowej nie ustaje. 
Ostatnio znowu wydarzyły się trzy 


Świętochowskiego, przeczytają  przy-| trzęsienia, z których najsilniejsze trwa- 
najmniej „Pobieżny przebieg dziejów |ło pół minuty. 


chłopa polskiego“ Pawła Bobka. 


Książkę powyższa będzie można na.| dność w panicznym 
Naczel:| szukając ratunku pod gołem niebem.| 


być również w Sekretariacie 


Szereg budynków zawalił się. Lu- 
strachu ucieka, 


nym Stronnictwa Ludowego w War=| Ofiar śmiertelnych do tej chwiii nie za: | 


owska nr. 68, 


notowano, ża" 


“List Matki 


Moja córusiu, donoszę ci szczerze 
Co też ja sądzę o tym — Regerze: 
Mydło Regera to skarb prawdziwy, 
Towar krajowy, solidny, uczciwy. 
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Notowania giełdowe 
, w Poznaniu 
z dnia 27-go kwietnia 1932 r. 


Bydło i mięso. 
Placono w złotych za 100 kg. żywej wagi 


Woły pełnomięsiste 76— 80 
Woły mięsiste, wytuczone 68— 72 
Woły miernie odżywione 40— 50 
Stadniki pełnomięsiste 68— 72 
Stadniki mięsiste, młodsze 60— 64 
Stadniki miernie odżyw. 40— 48 
Krowy pełnomięsiste 72— 78 
Krowy mięsiste 6€4— 70 
Krowy miernie odżywione 30— 38 
Jałówki pelnomięsiste 76— 80 
Cielęta najprzedniejsze 66— 70 
Cielęta średnio tuczne 60— 64 


Cielęta miernie odżywione 46— 48 
Jagnięta i mł. skopy tucz. 60— 62 
Świnie pełnomięsiste: 
od 120 do 150 kg. 116—120 
od 400 do 120 kg. 108—114 
od 80 do 100 kg. 100—104 
Swinie bekonowe I. kl. 72— 76 


Ceny żywiny poszły w. ostatnim 
tygodniu cokolwiek w górę, zaś ce- 
ny nierogacizny zwyżkowały moc- 
no, 


Wartość pieniędzy: 

l funt szteri. angielskich zi 33,40 
1 dolar amerykański zł 8,90 
100 tranków francuskich zł 35,10 
100 franków szwajcarsk. zł 173,05 
100 franków belgijskich zł 124.80 
100 koron czeskich zi 26,40 
100 guldenów gdańskich: zł 174,70 
100 marek niemieckich z! 211,00 

tram czystego złota zł! 5,92 


Ceny zboża w kraju i zagranicą. 

Przeciętne tygodniowe ceny czie 
rech głównych zbóż w okresie od 18 do 
24 kwitnia według obliczenia biura 
gieldy Zbożowo*Towarowej w Warsza. 
wie. Ceny rozumieją sie za 100 kg w 
złotych. 
Rynki krajowe: 


pszenica żyto jęczm. owies 
Warszawa 2060 2835 25.50 25.87 
Gdańsk 27.84 28.04 26.75 — 
Kraków 32.00 29.43 27.50 25.75 
Lublin 30.44 27.75 25.75 24.85 
Poznań 28.17 2758 25.17 21.75 
Lwów 29.6/ 20658 2575 AD 
Rynki zagraniczne: 
pszenica żyto jeczm. 0w165 
Berlin 50.02 42.19 40.77 34.71 
Praga. 40.13 36.97 28.31 27.2 
Brno Mor. 39.54 37:10- 27.85. 2810 
Wiedeń 1445 4250 4500 33.38 
CENY MASŁA. 
W ostatnich dniach płacono za 
1 kg. w złotych: 
Kraków w hurcie: deserowe — 
3,40, wvborowe — 3,40, wiejskie — 
2.80, solone — 2.70. 
Poznań w detalń: mleczarskie 


3,20-—38.10, wiejskie — 3,00—3,20. 
CENY JAJ. 
Warszawa. Ceny hurtowe za 
skrzynię (1440 szt.) 90—100 zł. 
Poznań w detalu za mendel 
(15 szt.) 0,90—1,00 zł. 


str. 6. 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


5oLota, 30 kw etnia 1932. 


BEZ Katarzyny Sen. w. sł. 4.09, 
ł zach. 6,56 W, ks. 3,03 zachód 13,4). 


Niedziela: Filipa. Wsch. siońca 4,07; 

zach. 6,58. Wschód ks. 3,12; z. 14,51. 
Poniedziałek: Zygmunta. W. sł. 4,!6; 
zach. 6,59. Wschód ks. 3,21 z. 16 08. 


— Przy zatruciu, wywołanem zepsu- 
temi potrawami, jak również alkoho: 
lem, nikotyną, morfiną, kokainą i 
opium, zastosowanie naturalnej wody 
„Franciszka - Józefa“ jest cennym środ- 
kiem pomocniczym. Żądać w apt. i dr. 
MADA MI». aa a a E e AT TO EN 


-— 


* DZISIEJSZY NUMER .GAZE- 


STRZELAŁ, MYŚLĄC ŻE ZŁODZIEJ | 

Lokator domu przy ul. Poznańskiej 
w Gnieźnie, wracając późnym wiecezo= 
rem do domu, wstąpił do ustępu w po: 
błiżu restauracji. Restaarator Siaaiew= 
ski, który już był kilkakrotnie okra- 
dany, słysząc szmery, sąCził, że ukrywa 
się tam bandyta. Strzeii! trzykrotnie 
na szczęście kuie chybiły. 


WYKOPALISKA PQD BNINEM. 

W początkach kwietmia pewna ko- 
bieta, kopiąc piasek na roli pod Bni- 
nem, znalazła urne z 209 srebrnemi mo= 
netami. Okazało się, że monety te po: 
chodzą z czasów Piastowskich. z okre= 
su denarów grubych i cienkich. Wśród 


TY“ wydajemy w objętości 6 stron. znalezionych monet znajdują się także 
Zarazem dolączamy bezpłatny dodatek| okazy obcych monet, które kursowały 


„GOSPODARZ i OSADNIK“, 
Wielkopolska. 


ARESZTOWANIA 
WSRÓD UKRAIŃCÓW. 

W sobote i niedziele dokonano w Po: 
znaniu aresztowań wśród Ukraińców 
studjujących na Uniwersytecie Po- 
znańskim. Ogółem osadzono w aresz= 
ie śledczym 32 osoby. Władze prowa: 
„dz ądalsze śledztwo i nie ujawniają je- 
szcze szczegółów dochodzeń. Areszto: 
wanie nastąpiło pod zarzutem konspi- 
racyjnych działań wywrotowych, Nici 
akcji konspiracyjnej prowadziły do 
/Lwowa i Gdańska. 


wówczas w Polsce. Monety te należą 
do rzadkości ze wzgledu na swój wiek.! 
Prócz tego natrafiono w okręgu 
Bnina na stare cmentarzysko. Otwarto 
5 grobów prostokątnych, otoczonych 
płaskiemi kamieniami. W każdym z 
nich znajdowały się urny mniejsze i 
większe oraz szereg innych naczyń. 


NAKRYCIE ZŁODZIEJSKIEJ 

I FAŁSZERSKIEJ SPELUNKI. 

Po dłuższej obserwacji udało się po. 
lieji wytropić w Bydgoszczy bandę fal- 
szerzy pieniędzy, których aresztowano 
w liczbie 12-tu. Znaleziono u nich 175 
fałszywych 5=zlotówek, Trudnili się oni 
także kradzieżą, gdyż znaleziono w ich 


SPORT WŚRÓD PRACOWNIKÓW |kryjówce cały magazyn bielizny i 


KOLEJOWYCH W GNIEŹNIE, 

W dnia 8 maja br. o godzinie 12.45 
odbędzie się trzeci z rzędu bieg na 
przełaj o wędrowny puhar K. P, W. 


-Ognisko Gniezno. Zgłoszenia do biegu| Podczas prac 
Zarząd Ogniska K.P.W.|Keyni wykopano szkielet mężczyzny, 


przyjmuje 


ubrań wartości kilku tysięcy złotych. 


NA ŚLADACH ZBRODNI 
PO 40 LATACH. 
kanalizacyjnych w 


Gniezno (Oddział Drogowy) do dnia 6|który przeleżał w ziemi conajmniej 40 


maja br. włącznie. Wpisowe wynosi 
ed zawodnika 1.00 zł i winno być 
uiszezone przy zgłoszeniu. Start i me- 
ta — dworzec Gnieźnieńskiej Kolei Po. 
wiatowej. Zbiórka zawodników. tamże 
o godzinie 11.30, 


lat. W miejscu tem kiedyś była karcz= 
ma niejakiego Kona. [Istnieje zatem 
podejrzenie, że jest to szkielet człowie= 
ka, zamordowanego w bójce w karez- 
mie i następnie zakopanego w piwnicy 
dziś nieistniejącej już karczmy. 


„GAZETA GRUDZTĄDZKA%* 


Nr. 48. 

* 
DWOM CUKROWNIOM —OSTATNITONUMER 
GROZI ZAMKNIĘCIE. w miesiącu kwietniu. Kto tylk 


Na kampanję 1932/33 zamierza się 
ząmknąć na terenie ziem zachodnich 
dwie eukrownie. Los ten ma spotkać 
cukrownięe w Zdunach i cukrownię w 
Witaszycach, obie położone w Poznań- 
skiem. Zduny zatrudniają poza kam: 


na jeden miesiąc zapisał „Gazetę 
— niech się pospieszy i zaraz je 
zapisze na poczcie lub u listoweg: 


na miesiąc maj. Listowi i teraz 
jeszcze przyjmują pieniądze na 


panją 150 robotników, podezas kampa:|„„Gazetę*. 


nji przeszło 700; Witaszyce zatrudniają 


W pierwszej połowie maja do- 


poza kampanją 406 robotników, a pod:|łączamy naszą prześliczną książkę 


czas kampanji przeszło 1.3%. 


Jeżeli te zamiary się urzeczywistnią | pąmmmzzwwn.0 WRZE ISIC 


znowu kilkanaście setek rodzin robot: 


powieściową, 


' 


nieczych pozbawionych zostanie chleba Dawicka zdołała jeszcze zaalarmować 


codziennego, 


WARJACKIE UCHWAŁY 
RADY MIEJSKIEJ. 

Rada miejska w Rogoźnie powzięła 
na ostatniem swem posiedzeniu nic 
zwykłą decyzję. Przyjęto wniosek 0 
przemianowanie „ulicy Kościuszki* na 
„ulicę Piłsudskiego, Ten niezwykły 
wniosek uzasadnik burmistrz Rogo. 
źna, p. Szmukalski, oraz niejaki p. Sła- 
wek, którzy wysunęli dość dziwne ar- 
gumenty, twierdząc, iż zmianę nazwy 
ulicy należy uchwalić choćby z tego 
względu, że w przeciwnym razie nara- 
ziłoby się miasto na przykre skutki. 
jak np. możliwe byłoby odmowne za: 
łatwienie pr władze sprawy otwar: 
cia liceum w| Rogoźnie, co jest dla 
miasta palącą awą. 

Przeciwko wnioskowi przemawiał 
tylko radny Krzyżaniak. 

Nazwiska radnych, którzy tak spost- 
ponowali naszego bohatera narodowe: 
go „w sukmanie*, powinny być zapisa- 
ne złotemi zgłoskami w historji mia: 
sta Rogoźna, 


TRAGICZNA ŚMIERĆ STARUSZKI 
W PŁOMIENIACH. 

W Koźminie pow. Kościan powstał 
pożar, który zniszczył dom mieszkalny, 
wyrządzając szkodę na 9.000 zł. W ogniu 
poniosła śmierć 70-letnia Anna Dawie- 
ka, zamieszkała na poddaszu, która po- 
żar ten spowodowała, przez nieostróż= 


ność przy zapalaniu lampy naftowej.| znaleziony martwy. 


Każdy bezpł. otrzyma Str. Browning i 500 naboi. Zioła 


Dz. U. P. N. 2341 (bez zezwolenia 
nas zegarek „Ankier Szwajcarji'' z 10 letnią 

wyr. do minuty i wiecznem szkłem za 6 75 zł.. $ szt 
lepszy gat. 7.75 i 976, extra płaski na kamieniach 

18 zł., ze świec. cyferbi i wskaz. 895, 10.05 zł. Kryty 


i 20 zł. Dewizki ze złota franc. 2, 


rolników i ogro 


o 
syłką . i 


Cera wraz z przesyłką 


kopertami „Remontoir* 18. 16, 18 1 25 zł. 


płaci kupujący. — Wysyłamy za zaliczeniem. — Wrazie 
niespodobania zwracamy pieniądze. 


ADRESOWAĆ: Dom EKsportowy „J.G. E”. 
— WARSZAWA, Nowolipki 54. Oddział 28, —— 


Książki zawodowe dla 
ników. 


Nauka o uprawie roli w polu i ogrodzie. Książka ta za- 
wiera przystępny wykład, opracowany 
Biedrzyckiego i azupełnia lakę braku po 
drobnych rolników. Cena wraz z przesyłką . . . 3,80 zł, 


nawozach naturalnych. B. Wygoda. Cena wraz z prze- 
1» 60% "1.30 zł. 


Nawozy i nawożenia z 20 rycinami. Prof Dr. M. Górski napi- 
sał tę książkę przedewszystkiem dla użytka drobnego tol- 
nika, aby tenże stał się światlejszym w uprawie swej roli. 


O nawozach pomocniczych. St, Leśniowski. Książka zawie- 
ra zasadnicze wiadomości o nawozach, pozatem omówienia 
poszczegolnych gatunków tychże i to nawozów azotowych, 
fosforowych, potasowych i wapiennych Autor podaje rów- 


Pes amta Lecznicze 


13—, |w rzepisów sław- 

14, IE, fn zadany. pezdito cho- 

Na rękę M. 5 Kg aby * zn waż 

i w ' 

4, 6 zł. — Za koszta prze- nerek, pęcherza. hemoról. 


dom, u 
kamieniom żółciowym — 
kaszlowi, astmie, blednicy. 
sklerozie. 


szury pouczającej 
Adres: Liszki - Apteka 


09990900990999 


rzez prof. jnż. 
| esi rak dla 


a całej kuli 
ziemskiej 


o obstrukcji, 


` lodmłodzona! 


h łający przeciw łysinie łu- 


oraz właściciele 


EXPRESS 20 zi. miesięcznie 


Kromczyński, Poznań, 


Aleje Marcinkowskiego 5. 
Agenci do sprzedaży maszyn do szycia potrzebni. 


PIEGI? KIESZONKOWA 


m i tyg tóczyć „Ołówek Aga-|P 
tainie bielące 2,—. 


twarzyczka biała, śliczna,|dla wszystkich. 


vill” natychmiastowo dzia» 


jał bogaty. Żs 
spektów: (dołą 
czek na porto). 


b eżłowi — 6,25. Warsza yć 
wa Matulewicz, ulica Wi- 


śniowa 5)/G. 


Pożyczki 

otrzymać mogą urzędnicy 
państwowi i komunalnijwysoki znajdą 
posiądło: |fizyczni, bezro 
ści miejskich i rolnicy na| Wkład, fachowość zbędna 


jemy żastępców. 


dogodnych warunkach —|Zgłoszenia: „Natychmia-|. ` 
Bank Spółdzielczy Oszczę-|stowy dochód 


Prze |dego inteligentnego czło- 
syłka 1,50. Na niedzielę — wieka. — Cena gg 4 
siążka 

„Radioca-|powinna być w każdym 
domu kaarszppneć Mater- 
ajcie pro- 


cz zna 
ńraków, 
Józefitów 10. — Poszuku- 


Zarobek 


umysłowi, 
botni, — 


zapewnio- 


"innych mieszkańców domu, poczem Z 


przerażenia zemdlała i zginęła w pło: 
mieniach. 


ZBRODNICZA PUŁAPRA 
NA SZOSIE. 


Przed kilkoma dniami wracali na 
motocyklu z Kiszkowa do Gniezna 
Piotr Wysocki z Gniezna oraz Wiktor 
Banaszak z Braciszewa. Koło wioski 
Żylice w pobliżu oberży Stanowskiego. w 
motocykl wpadł na podwójnie rozcią: 
gnięty przez szosę drut kolczasty, przy- 
mocowany do drzewa. Wysocki jecha/ 

w tym momencie z szybkością 30 klm. 
Gdy wpadł na drut, maszyna wywróci- 
ła się, druty pękły i obaj motocykliści 
upadli na szosę. « 

Wysocki i Banaszak wyszli z wy: 
padku tylko lekko okaleczeni jedynie 
dzięki temu, że drut był rozciągnięty 
na wysokości 1 mtr. od ziemi. Gdyby 
był rozciągnięty nieco wyżej, mogłoby 
się wydarzyć okropne nieszczęście. 


TRAGICZNA ŚMIERĆ ROBOTNIKA. 


Torem kolejowym Września — Wól- 
ka szedł robotnik kolejowy Marcin 
Browiński. W pewnej chwili, kiedy 
Browiński był na moście kolejowym, 4 
przeciwnej strony nadjechał pociąg to- 
warowy, Browiński oparł się o poręcz 
cheące przepuścić pociąg, jednak w cza 
sie przejazdu pociągu, z niewiadomej 
przyczyny zasłabł i stracił przytom 
ność, a po przejeździe pociągu zosta. 


LLALLA 


lustrowane czasopismo Kstązkowe 
roz mateonej tresc ku r 


ozrywce i naude + 


Wypisz natychmiast nie |ESCYKLOTEDJA PO- już wyszedł z druku nr.ll 
ULARNA stanowi nie- 
à“ 8,—. Mydło momen-|odzowną książkę dla każ- 


1 jest do nabycia we wszystkich księgar: 
niach i miejscach sprzedaży gazet. Zamów iť- 
nia abonamentowe przyjmują wszystkie l - 
rzędy Pocztowe, lub można uskutecznic 
wprost w administracji w Grudziądza. 


Abonament kwartalny 75 groszy, 


AAAA AAAA AN 
DARMO BROWNING STRASZAK 


=E 1600 nabol alarmowych. === 


Otrzyma każdy bezpłatnie, 
kto zamówi u nas zegarek 
p ze złota fracuskiego, nie 

p różniącego się od prawdzi- 
wego złota 18-to karatowe- 
go za Zł 690, z 10 letnią 


„ . Sax » lowany 
nież zasady kupna i sposób brania próbek nawozów sztucz- 98093 ; duościowo - Kredytowy —|ny”. Polrek — Lwów, Zi wareness, PE 
nych do kontroli. Cena wraz z przesyłką . . . . 2,80 uznaje my Ro Poznań, Zwierzyniecka 7. icza. CZA ZYCZE h, pa Ą 
ną prawdę, że tylko|jjz ———=———— i 15 Żł., ze świecącym cy- 
Przesyłkę uskuteczniamy za poprzzdniem nadesłaniem należności. Najtańsze Pea aan a ayna a ferblatem, wskazówkami 89>, 12.— i 15 Zt Kryty 
Pieniądze wpłacić można w każdym Urzędzie Pocztowym bez ja- rekla ma źródło at h 4 ankier z trzema kopertami lub ra rękę. Remontoic * 
kichkolwiek kosztów na konto nasze w P K. O. Poznań nr. 200 420. Da aaa abu gry 8-4 bory Natychmiastowy =, 17—, 19— 1 25 Zł | Dewizki ze złota francu- 
i phie R aka EE sęki waroliok wo wade skiego 1, 2, 41 5 ZŁ Do każdego zegarka dodaiemy 
Zamówienia przesyłać należy: o łoszeniowa tów Pa cznych. Katalo stkich miastach Polski da Ek oya: Brown. jam; y gh kadm a tigorin 
yczny g bez zezwolenia policji. — Za koszta przesyłki płaci 
z madati Bom Wysydkowy |Gdriym W cler iach po SNORT: w sei, go zona TSA: 
e r : : .— : F «„AOMEKRCJ A 
akłady Graficzne i Wydawnicze jesf dźwignią każde-|poznań. Wały Krolowyj|dać zawód i obecne: saje. 0070 — Adresować: Fabr Zeg. „KOMEKCJA 
a A A o przedsiebiorstw Jadwigi 11. cie z załączeniem znaczków A Ee Eto 
Wiktora Kulerskiego a wi stępa, ZES zarz poewtwreewwerawetwezewa 
: materja 
tem więcej w obec (Avisan objaniający „POLSKI . NPESE S SPEED 
h ł „A> UT GRAFICZ- e tylko nezas będzie w Poisce 
w Grudziądzu - Pomorze. nych czasach.  |to najskuteczniejszy śro- LYS NUT ORAFICZ. dobrze, gdy się pozbędziesz nas 
dek przeciw cholerze dro- J a, łogu kupowania zagranicznych 
©PYROYGOONOPOPO biu — Żądać wszędzie szałka Focha 6. rp aS g nar 
albo Apteka Kosickiego i 4 
w Szamotułach PAG R LOŻY ..220041130 
a my | „A p m M WY A A A 
Prenumerata: „Gazeta Grudziądzka” wychodzi trzy razy W dwóch dowolnych wydaniach ceny dwa razy wyższe jak | zmnieniające zasadniczego sensu, nie uprawniają ogłaszającego do 
tygodniowo: na wtorek, czwartek i sobotę Przedpłata wynosi | w jednem. żądania be:płatnego powtórzenia ogłoszenia Za terminowy druk 
w Polsce na poczcie miesięcznie 1,50 zł, kwartalnie 38) zł, w Gru- W całym nakładzie (wszystkie tizy wydania) wiersz mm: | ogłoszeń administracja nie odpowiada. Do numeru niedzielnego 
dziądzu w ekspedycji. agencjach i filjach: miesięcznie t 10 zł, kwar- | w zwyczajnych 0.50 zł, w nadesłanem 1.50 zł, w tekście 300 zł, na | (% datą sobota w nagłówka). przyjmuje sę ogłoszenia do środy 
talnie 3,30 M. Pod opaska s z mój OH Ni h 410 1-szej stronie 4 00 zł. ' k aa Kw m ng = w ed rę powa zamieszcza się w mia- 
Kwartalnie: we Francji elgii 10 franków. w Niemczec ~ 4 rę miejsca, bez gwarancj tylko wtedy. gdy zostanie t 
Rmk, w Szwajcarji 5 franków, w Czechosłowacji równowartość 1 È! ; my ag a uana aA vynas oczzem słowo 09. at: dodatek 20%: Za dział ogłoszeniowy pz KBL my popra seoa 
dolara, w Ameryce i w Kanadzie | dolar. SE e ara adr Ni eemi, apena h Papy 2, sadnione reklamacje uwzględnia się do dni 8 miu 
Ogioszchia: „Gazeta Grudzigdzka™“ wychodzi w 3-ch wyda- „p pray imnjo się. Ogłoszenia drobne umieszcza się tylko za go- Adres; . Gazeta Grudziądzka“, Tuszewo, powiat Grodziąd: 
niach: 1. (Pomorże), Il. (b zabór rosyjski, Małopolska, zagranica), | !Ówkę zgóry. . (Pomorze). Telefon nr. 811 i SI2. Konto P K O Poznań nr 204 
III. (Poznańskie, G. Śląsk). Strona liczy na szerokość 4 łamy tek- Uwagi ogólne: Za zastrzeżone miejsce dolicza się 20%. za | Założyciel i wydawca Wiktor Kulerski. Redaktor odpowiedzialny 
stowe po 62 mm, poza tekstem 8 łamów po 30 mm. układ tabelaryczny 80%. Nekrologi do 10 mm 24% Dla poszuku- | Jan Zieliński, Grudziądz. Droga Łąkowa 78. 
W jednem dowolnem wydaniu: wiersz mm: w zwyczajnych | jących pracy bezpłatnie. W zieceniach należy podać koniecznie Drukiem .,Zakł Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kuler 
0,20 zł, w nadesłanem 0,70 zł, w tekście 1.20 zł. wydanie, w którem ogłoszenia ma się pojawić. Drobne omyłki, nie | skiego w Grudziądzu*, w Tuszewie, > 


Å 


